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łgg f f £ lg a L M, Dwie wsie zginęły z powierzchni ziemi I
p o łu d n io w ą  R o s ję  Paryż, 13 marca — Straszna katastrofa, której | godzinę i zasypała zupełnie dwie wioski Bergues

Według urzędowego doniesienia 9 wsi stoi pod rozmiarów dotąd niepodobna przewidzieć; nawiedzi i i Michaud. Michaud, liczące 10 domów znikło zn- 
woda. Liczne domy zostały wskutek naporu wód la prowincję Sawoye na zachodnich wybrzeżach ' peinie z powierzchni Lawina posuwa się wciąż jesz- 
zburzone ...... ł Alp, gdzie dwie wsie zginęły literalnie z powierz- cze naprzód, jakby długi czarny wąż w dolinę.

• * .  ____ ch«i. Już w czwartek rano stwierdzono w gminie Mieszkańcy uciekają przed tą powodzią ziemną,
B u r z e  n a  A t la n t y k u  Chatelart powolne, ale stale obsuwanie się mas unoszącą z s»bą całe domy, które potem nagle pa- ■

, . . . „  górskich. Zarządzono wszelkie środki bezpieczeń- dają w  gruzy i przepadają,
sza eją a sil“® ja ic nie znano w os a nic idziê  stW3j ajjy uchronić ludność przed nieprzyjemnemi Inżynierowie, przybyli ze wszystkich stron, u*

t ónaan ev nmemieT^t ł,Iu U»vt hnavdo niespodziankami. W  późnych godzinach wieczór- [siłują skierować pochód mas ziemnych w okolicę 
przyby d L dy u z N we9 J »ych zawiadomiono prefekta departamentu że około niezamieszkałą. Skierowano w tym celu (bieg poto-

wiadczył ze gdy jeszcze le ał ak c ęzkiego ^  hegtarów ziemi posuwa się (zwolna w kierunku ku górskiego w inne łożysko, aby napór wód wply-
przejazuu przez morje.  ̂  ̂ wsj Granwes i że masa ta dosięgła już pierwszych nąi na kierunek lawiny. Późno w nocy wysadzono
. .  . , , , c  , domów wioski, które zniknęły pod olbrzymią masą most w powietrze w nadziei, że spowoduje to rozdzie
L o r d  K a n c le r z  S i t a r o u  a n O is a e n  ziemi. Ludność ratowała się ucieczką, pozostawia- lenie lawiny i osłabienie jej naporu — Ofiar w lu- I

>i zachorował poważnie. Dziś dokonanać się ma ope- jąc całe swe mienie na miejscu. Lawina tymczasem dziach dotąd nie było, gdyż mieszkańcy zdążyli ra
racja obliczona na około $ mil jonów metrów sześciennych tować się ucieczką

* * * ziemi, sunęła naprzód z szybkością 150 metrów na
U lg i  k o l e j o w e  d la  r o ln i c t w a  ,..j j.... " ,.j!ŁL̂ L_ij_ I, ........ ...  . LUJ  i ■Id   

Państwowa Rada Kolejowa, przaprowarfziła sze  ̂ Minister Zalesiu o traktacie handlowym z Niemcami ■
reg ulg na okres trwama kryzysu gospodarczego •
dla rolnictwa, prze-mytsłu drzewnego, węglowego Na posiedzeniu. Sejmu przy ratyfikacji umowy j złych skutków umowy gospodarczej gdyby się tego
metalurgicznego ; innych mniejszych któ ’e to ulgi handlowej i likwidacyjnej oraz planu Younga, za- <*kamto) potrzeba
wyniosą 14,650 tys zł w stosunku rocznym, brał głos ntftaistar spraw zagranicznych Zaleski, Jeiżeli chodzi o uiklad likwidacyjny, to według

* przedstawiając w swem przemówieniu stanowisko najgłęlbszego naszego przekonania i najsui"ow,szej
W  k o m is j i  b u d ż e t o w e j  S e jm u  rządu polskiego w sprawie traktatu handlowego z nawet krytyki, stanowi on zdrowy j korzystny dla 
Sejmowa komilsja odhyła głosowania nad po- Niemcami. o!bv. stron kompromis, poiuibowne zakończcie, w jed

prawkami zglo®zonemi <jo rządowego projektu nowe — Co d« traktatu handlowego z Niemeami — mym wielkim układzie wszystkich procesów, wymi- , ;
‘ li do ustawy emerytalnej. Przyjęto poprawki odmo- mówił min Zaleski —  to stanowisko rządu polskie- kających z wojny j z traktatów pokoju, stanowi

szą się przeważnie do drobniejszych szczegółów pro go było konsekwentne od szeregu lat. Strona polska Ibandzo doniosłe i pomyślne rozwiązanie szeregu 
jektu' nie wywołała wojny celnej, uważając zawsze stan trudności w stosunkach wzajemnych j||||

Następnie komisja uhcwaliła w trzecim czy- nieuregulowanych umownie stosunków goąpodar daiszyni ciągu swych wywodów p minister
taniu projekt noweli do rozporządzenia Prezydenta czych między oboma krajami za wysoCe niekorzy- podkreślił z całym" naciskiem że z zawartego ukła '
o zaopatrzeniu b skazańców politycznych, pod®o- stny dla obu stron. To też Polska stale była gotowa du nie wynika prawo naszego sąsiada d« ingerencji 
siząc zaopatrzenie wdów- i sierot z 25 na 33 pr°c do zawarcia układu handlowego z Rzeszą Jedy- w stoSu'nek państwa polskiego do jego obywateli.

Wreszcie załatwiono sprawę zamknięć rachoin- nym warunkiem, od którego uzależniła swą zgodę | podstawa Wszelkich rozmów w tej sprawie było 
kowych za r°k 1926-27 i udzielenia Rządowi atas°- było uzyskanie równowartości ze wzajemnych kon- | powyższe kategoryczne stanowisko rządu polskie- 
tut°rjum ceisyj. . g.0̂ — n a zakończenie swych wywodów p minister

* (Następnie minister omawiał dwa zarzuty za- Zaleski, imieniem rządu, wnosi, o przyjęcie wnio-
N a p a d  r a b u n k o w y  w  N a k l e  .sądnieze którę zostały wysunięte w tej sprawie pod &ków ratyfikacyjnych: 1) t zw umów haskich, 2)

Dnia 10 bm o godz 19 napadli dwaj zamaskowa- «oząs dyskusji komisji, t zm formutowajnie klauzul polsko - niemieckiej umowy warszawskiej z 31 paź 
ni bandyci na dom handlarza Wartowskiego. Bandy osiedleńczych i niemiecką pólTtyką celną w dzidzi- dziemika 1929 r i 3) polśko - niemieckiej umowy 

gtrrafiami rewolwerowemu steroryzowałi’ domow- ne ochrony rolnictwa. gospodarczej z 17 manca 1930 r.
mik ów, żądając pieniędzy. Jeżdi chodzi o sprawę klauzuli, dotyczącej ........  ............. ,

W  międzyczasie robotnik zaallamiowat sąsia- przyjazdu i pobytu, którą zawierać musi traktat _ . ,  . . .  . .
dów, Przybiegł p Barcz Bandyci oddali do niego 3 handlowy polsko - niemiecki to polska wychodzi z A n S l j S  P& trśH !ZU J6  W P IJ fW J f
strzały, raniąc go leklko zasadniczej przesłanki, że przy zagwarantowaniu m  * v ! i

Poilicja, słysząc strzały przybyła na miejisce obustronnem możliwości: leigalnego wykonywania S U W lC C K lC  W  MZJI
wypadku i urządziła pościg za bandytami którzy przez kupca i przemysłowca obu krajów swego za Według obiegającej' w kołach politycznych 
zdołali zbiec. wodu, klauzu|l« osiedleńcze nie mogą się stać zro- Wielkiej Brytanji udało się ostatecznie złamać

* d'łem realizacji1 celów, nie mających nic wspólnego wpływy sowieckie w Afganistanie i w Chinach. Nie-
E c H a  t r z ę s i e n i a  z ie m i  n e  B a łk a n i e  * normalnym obrotem iwrapo pracą gospodarczą.mrę wykluczone są w prawidz'e pewne niespodzianki, sy 

Dzienniki wiedeńskie donoszą z Białogroidu: olboma krajami. W  pe ni jednak zos a a  tt r̂ y~ tuacja jednak jest naogół wyjaśniona całkowicie:
Wskutek trzęsienia ziemi w ciągu ostatnich 2 mana zasada, swobody ustawoda «  a  we w ę rz- ^ g ja  sowiecka aktualnie nie może zagrażać poił- pS®

d»i ub tygodnia ucierpiało bardzo poważnie 21 miej n®8° a w»ęc ds awy o cudzoziemcach l^dekr u ty«e brytyjskiej, w szczególności na najbardziej eks
scowości w południowej Seńbji. Ludność, ogarnięta chronię rynku pracy. I rzez postanowię ia, ze po- ponowanych frontach 

t zanika schroniła sie na okoMczne wzróka i m*ze- byt t zw dawno osiadłych musi byc nieprzerwany
^ w a  tam Dtid iłem  S ó d  S  i desz- °d 1919 d° chwUi ^ecnej, Polska zapobiegła moż- Obecny władca. Afganistanu Naid^r Khan otrzy .. }jc S T  Dotichczls^ D0d g¥uzów wydobyto 3f  o,fdar We liwości masowego powrotu obywateli niemieckich, za «>ał od rządu brytyjskiego większą pożyczkę tu- 
55* yz lJ e  zostało mał- m in u ją c y c h  przed wojną dzielnice zachodnie . ^ o w ^

r - , żenistwo wraz z 4 dziećmi. Liczba zniszczonych do- W  dalszym ciągu minister zaznaczył, iz w dy angiełscv Polityka wewnętrzna Nadir Khana k'ie- 
mów wynosi 2000 skuSjl wysunięto tezę, że ^ b e c. 0&Łat™C'h

* * * wych protekcionalistycznych pociągnięć w ćtziedzi- rują ro ez agenc rząau atigueisiKiego w  goie
O lb r z y m ia  b u r z a  ś n ie ż n a  d » c h % y  i w a  ze strony p«li.yW J - g g r  “ *

n ad  M ie m c a m i .gospodarczej równowaga wzajemnych korzyści go- lai iełBZJ przyjaciele i perju
_T , , ™ f ™ !8 m i , . ,T. „ .  spodarczych przesunęła się niezmiernie na njeko- z terytorjum Afganistanu usunięto wszelkich.
Nad zachodnią i południową częścią N e iet rzyśćPolski. Zdaje się, że najistotniejsizem zagad- agitatorów i agentów sowieckich. Niektórzy z po- 

[. jpęzei&zła szczególnie suna buirza smezna. \ysku e.k njienj^ni praktycznem w wallce z kryzysem rolni- śród tych agentów przypłacili życiem misję otrzy-
miebywałej dotychczas w roku bieżącym śnieżycy jegt znalezienie dróg do zdjęcia z rynków maną z Moskwy, inni zmuszeni byli ratować się u- V "c.l
niektóre pociągi doznały opóźnienia o kilka godz światowych nadwyżki produkcj1' rolniczej, ciążącej cieczką. Prasa indyjska przynogi że rząd; kabul- 
Szereg przewodów telefonicznych z°s a przer a n Egzaltowaniu się cen. ski przywrócił już porządek na południowem pogra
ny. W  Monach um wskutek nieustannego śniegu d s ę
ruch uliczny został ni6mal zupełnie zatamowany Dalej w ciągu swej nfoWy mm Zaleski stwier- niczu aigan is â  u . .

Niemcy weszły podobno w obręb prądów po- dza, że Polska zachowała wszelkie elementy ochron Przełamanie wpływów sowieckich w Afganista 
wietrznych pochodzenia biegunowego tak, iż niema n6 że zawarła traktat na jeden r<% i ograniczyła kon nie niezłymt stopniu przyczyniło się do pacyfi- 
widoków na ocieplenie sie- W  »kr. berlińskim zano tyngentami możliwości przywozowe, że je,dnak trak kacji Indyj, która w niedługim czasie stanae się 

a iowanoub nocy— 10 stopni Cels podczas gdy ostał- nie posiada związań celnych. Zachowaliśmy bez najmniejszej wątpliwości faktem ostatecznie d«-
Jno temperatura wahała; się stale ók-oło 0 stopni przeto wszelkie możliwości rewizji ewentualnych konanytm.

'
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Współpraca niemiecko - sowiecka
(Prasa sowiecka przynosi interesujące szcze- zwolnione będą. od importu z krajów których boj- 

goły o pobycie w RoSji sowieckiej grupy przemy- | kot leży w interesie Niemiec jak i Sowietów z dru
słowców i finansistów niemieckich" z Peterem Kleć 
iknerem na czele. W  grupie tej reprezentowane są 
wszystkie wielkie przemysły niemieckie Tajny rad 
ca Kleękner tuiż po przybyciu do Moskwy oświad­
czyć miał, że celem wizyty przemysłowców niemiec­
kich w Rosji sowieckiej jest zacieśnienie stosunfców 
przyjaźni i stosunków gospodarczych pomiędzy rze 
szą niemiecką, i Rosją sowiecką tudzież przyjście z 
wydatną pomocą fachową i finansową, przemysłowi 
sowieckiemu, którego rozwój Jeży w interesie nie­
mieckim Niemcy oczekują zamówień, mają pod- 
dostatkiem sił fachowych któremń chcą się podzie­
lić z Rosją sowiecką Pozatem Niemcy chcą handto 
wać z Sowietami Handel zaś ten rozumieć należy w 
ten sposób i i  sowiecka produkcja dumpingowa mo­
że znaleźć zbyt w Niemczech łatwy przez c° Niemcy

| giej strony Niemcy mogą eksportować do Rosji 
wszystko czego Rosja sowtiecka potrzebuje zarów­
no na potrzeby swego rynku jak i z  uwag i na. szyb­
kie realizowanie „piatilletki"

Jak wnosić należy z doniesień prasy sowiec­
kiej przemysłowców niemieckich goszczą Sowiety z 
wyjątk®wemi honorami. Jako charakterystyczne, 
warto przytoczyć także fakt że do Rosji sowieckiej 
w najbliższym czasie wybiera się druga grupa prze 
mysłowców niemieckich, która ma się połączyć z 
przebywającą tam już pod przewodnictwem radcy 
tajnego Ktocknera,

„Izw iestia" donosi że finansiści niemieccy otrzy 
mać mają koncesje od rzędu sowieckiego na wyjąt 
kowych warunkach

Panika na giełdzie paryskiej
Od kilku dni krążyły na giełdzie paryskiej po 

głodki o trudnościach finansowych grupy banków, 
które braty udział w finansowaniu francuskiego 
towarzystwa lotniczego „Aeropostałe", gdzie przed 
paroma dniami wykryto sensacyjny skandal finan 
sowy, w  finale którego towarzystwo „Aeropostałe" 
'Zbankrutowało.

Afera ,, Aeropostałe" dosięgła fantastycznej su­
my 400 mii jonów franków. Dzisiaj pogłoski te spraw 
dziły się Okazało si ębowiem, że banki,,-Credit Fon 
eier de Bresil et de l‘Amerique du Sud“ , „Caisse 
Commerciale et industrielle de Paris“ i „Couiłlous 
Lafont freres et Jay“ stojące za skrach® wanym to­
warzystwem , ,Aeropostale“ zmuszone były zawie­
sić wypłaty.

Wiadomość ta wywołała kolosalne poruszenie 
i panikę na giełdzie gdyż kapitał, akcyjny powyż­
szych banków wynosił razem kilkaset mRjonów 
franków.

Dzienniki dzisiejsze południowe komentując za­
wieszenie wypłat w tych bankach stwierdzają, że 
powodem trudności płatniczych koncernu banków, 
była zwłoka rządu francuskiego w sanowaniu towa 
rzystwa lotniczego ,,Aeropostale“

Wedhig krążących pogłosek do tego nowego 
skandalu finansowego ma być wmieszana pewna li­
czba wybitnych polityków podobnie jak to było z 
aferą Oustrica.

Dyktatura a terror
Nawiązując do procesu mieńsze wików w Mo­

skwie „Polska Zbrojna11 pisze:
'Przedewszystkiem musi się wydać potwornem, 

że po trzynasto,letniem n i ©prze rw ane<m istnieniu 
najmocniejsza na święcie władza11 ciągle jeszcze 

musi drogą masowych represyj i procesów zwal­
czać swych wrogów i to nie byle jakich, lecz zajmu 
jących najwyższe kierownicze stanowiska w admi­
nistracji życiu gospodarczem, finansach państwa 
Wynikałoby z t©go że ustrój sowiecki istotnie nie 
może być pewien wierności nawet najwyższych 
swych dygnitarzy i ludzi, którym nie odmówił ni­
czego i dał niezaprzeczalną wysoką karjerę.

„Gaz Polska" również nie wierzy w stabilizację 
Stosunków w Rosji.

Gdyby jednak jak opiewają motywy wyroku, 
sytuacja polityczna w Sowietach była istotnie usta- 
biłzowama rząd Z S R R  napewno nie uciekałby się 
do podobnych komedyj sądowych, których cel jest 
aż nazbyt wyraźny

Wnioski zupełnie słuszne. Na bagnetach można 
się chwilowo,oprzeć, jednakże dłużej na nich usie­
dzieć jest niemożliwem. Odczuwa to dziś Stalin i ra­
tuje się za pomocą komedji procesów politycznych

Tajne składy broni w Niemczech
Pod Szczecinem wykryty został w tych dniach 

mowy wielki skład amunicji zawierający m i. 10000 
nabojów i karahiny maszynowe

Zapas broni był zakopany głęboko w piwnicy 
i znajdował się w upełniie dobrym stanie

Echa zabójstwa urzędnika 
kolejowego

Gdańsk — Dnia 10 III  zapadł wyrok w spra­
wie zabójstwa b urzędnika Dyr Kolei Państwowych 
w Gdańsku Strybickiego. Na mocy wyroku zabójca 
Gengerski został przez sąd uwolniony od winy i ka­
ry  W  motywach sądu ogłoszono, że Gengerski dzia 
ła ł w stanie podniecenia. Wobec braku świadków 
zeznania oskarżonego, iż z»stał on przez Strybie 
kiego napadnięty, a wiięc działaj w obronie koniecz 
nej. musiały być przyjęte na jego korzyść. Uniewiii 
niający wyrok został przez tłumnie zebraną na sali 
publiczność przyjęty oklaskami

Zarówno sam tragiczny wypadek zabójstwa 
jak i stanowisko, zajęte w tej sprawie przez niemiec 
ką opinję publiczną w Gdańsku i również odzwier­
ciedlającą tę cpimję organy prasowe, które bez róż­
nicy odcienia «d samego początku wyraźnie stanę­
ły  po stronie brutalnego zachowania się zamordowa 
nego, jak wreszcie przebieg procesu, zakończony 
owacją ze strony publiczności dla zabójcy świad­
czą o atmosferze niezdrowego stanu umysłów pa­
nującego na tutejszym terenie, podniecanego stal®
przez agitację elementów nacjonalistycznych, nie- 
napotykających w swej akcji dostatecznego hamul 
ca ze strony gdańskich czynników rządowych

W  związku z tą ostatnią, sprawą, jak również 
z szeregiem większych i mniejszych zajść, zagra­
żających życiu i mieniu polskiemu w Gdańsku 
zapowiedziana jest interwencja osobista gen Komi­
sarza Rzplitoj w Gdańsku min Strasburgera w Se­
nacie. (Pat)

Unia międzyparlamentarna
Na posiedzeniu polskiej grupy Unji Międzypar­

lamentarnej pod przewodnictwem prezesa prof Dem
duńskiego uczczono pamięć zmarłych członków 

Unji sen pogmera i b p°s Diamanda Wobec zrzecze­
nia się przez prof Dembińskiego, który od począt­
ku istnienia grupy polskiej w Unji Międzyparla­
mentarnej był jej prezesem, wybrano go na prezesa 
honorowego, nowe zaś prezydjum wybrano w skła- 
dze. prezes sen L®ewenherz (BB), wiceprezes b pos 
Jan Dębski (Piast) skarbnik pos Kosydarski (BB), 
sekretarz, jak dotychczas p Stanisław Czosnowski 
Do zarządu grupy weszli: z BB posłowie Hołyński 
Holów,ko, Jeszke i Szawlewski oraz senatorowie Hu­
bicka, Targowisk! i Wielowieyski, z KI Nar pos Sta 
nisław Stroński i senator Kozi.ok, z Ch D pos Pomi- 
k w-ski, z KI Chł pos Jan Dąbski z KI Ukr sen Hor­
baczewski, z KI Niem sen p ant — Przedstawiciel 
PPS zostanie wyznaczony później

Walka masonerii z Kościołem
W  Jugogławji ludność katolicka i prawosławna 

jest mniej więcej liczebnie równa Każde z wyznań 
liczy około 6 mi; jon ów dulsz. Przeciwieństwa mię­
dzy Kościołem i państwem zaostrzają sie Masoner- 
ja, mająca przeważnie wpływy w rządzie w walce 
z katolicyzmem posługuje się Cerkwią, prawosła­
wną. By nie dopuścić do zakładania prywatnych 
szkół katolickich wydano zakaz otwierania szkół 
wyznaniowych. Utrzymywane mogą być tylko te, 
które dotyichczac istniały Przed rokiem państwo 
(rozwiązało wszelkie organizacje młodzieży kato­
lickiej, chcąc zmusić w ten sposób młodzież do 
wstępowania w szeregi związków państwowych, 
przenikniętych duchem wolnomyślnym. Te związ­
k i mają charakter faszystowski i Są areligijne, a 
więc naturalnie antykatolickie. W  wielu miejsco­

wościach katolicka młodzież szkolna musi w pewne 
dni świąteczne uczęszczać na nabożeństwa prawo­
sławne. Katolickie stowarzyszenie ;;Krzyżów®Jk“ 

propagujące hasła apostolatu modlitwy wśród mjo 
dzieży, jest surowo ścigane. Członkom, jego nje wol 
no nosić odznak ani odbywać wspólnych, publicz­
nych nabożeństw.

Nowy atak wolnomyślicieli
Związeki wolnomyślicieli przygotowują w naj­

bliższym czasie ogłoszenie t zw miegąca wolnej my­
śli. Hasłem pierwszych dni tego miesiąca ma być 
,,obrona przed klerykalnym terrorem j roszczenia­
mi stronnictw katolickich oraz ich politycznego wo­
dza i Głowy Kościoła — papieża". Na dalszym 
dopiero planie stoi walka z faszyzmem i utworze- 
n-e jedno![tog / frontu rewolucyjnego w dzedzinie 
Ikulturaln-o - politycznej. Jak widzimy, pierwszym 
celem „wolnomyślicieli" jest walka z Kościołem ka­
tolickim

Niewątpliwie powyższa impreza bezbożników 
zostających pod komendą Moskwy jak wszystkie 
mne, spali na panowce

Wilna buduje nową radjostaoję
Now,a radjostacja wileńska jest już na ukoń­

czeniu. Obliczona jest na 16 kilowatów, i posiadać 
będzie silną aparaturę oraz 2 maszty żelazne wy­
sokości 76 mętrów Maszty te zostały już zbudowane 
Również duży gmach jest już na ukończeniu i o- 
becnie odbywa się montowanie aparatury Urucho­
mienie stacji nastąpi prawdopodobnie 2 kwietnia

Student niewidomy otrzymuje doktorat
Na uniwersytecie warszajwiskim otrzymać ma 

doktorat student fflozof ji, p Włodzimierz Dolański, 
niewidomy od urodzenia.

'P Dolański pochodzi ze Lwowa gdzie skończył 
szkołę średnią, w  Paryżu studjował w Sorbonmie 
nauki humanistyczne Studja te odbywał p Dolań­
ski przy pomocy lektorów.

P  Dolański należy do tych niewidomych, któ­
rzy stępili sobie dotyk wskutek intensywnych ćwi­
czeń na fortepianie i nie mógł się dlatego posiłko­
wać wypukłem piśmem Brojlego

Praca d ktorska p Dolańskiego nosi tytuł „C zy 
istnieje zmysł przeszkód u niewidomych". P Do- 
'lański twierdzi że nie istnieje wobec niewiarygod­
nego wyrobienia u niewidomych zmysłów dotyku 
i słuchu.

Porodziła a ż  4 dzieci naraz
Z Madrytu donoszą, liż w gminie Lucar de Va- 

rąmeda porodziła niewiasta Carmen AlfonseCa 4 dzie 
ci naraz a mianowicie 2 chłopców j 2 dziewezatka 
Wszystkie są zdrowe

Z e g a r  r o d jo w y
Miasteczko angielskie, połowone w bezpośred 

niem sąsiedztwie z Southampton, znalazło się w po- 
siadaniu pierwszego radioelektrycznego zegara 
W ielkiej Brytanji. Zegar ten, ustawiony w samem 
centrum miasta, jest uzgodniony za pomocą specjał 
nego mechanizmu z© ,słynnym londyńskim ;;Big 
Ben" Głos dzwonów westminsterskiego opactwa,’ roz 
brzmięwający przez głośnik wśród murów pro’win- 
cjonalnego miasta, schlebia zamiłowaniu do trady­
c ji tamtejszych mieszkańców
Trwalszy od ap lżu . . .  pomnik z gumy

W  Belfaście, jak doniesiono z Londynu wznie­
siono pomnik z gumy wynalazcy opon samochodo­
wych G P. Dunlopowi Materjał zużyty na pomnik 
składa się z 270 ang funtów twardej gumy, która 
znajdowała sia przez 110 godzin pod ciśnieniem 250 
tonn w formie z gipsowego odlewu.

Inżynierowie i chemicy twierdzą, że materjał 
ten tak przygotowany jest trwalszy od marmuru 
łub bronzu. Masa bowiem gumy, pod takiem ciśnie­
niem okazała się twardsza od granitu, a zupełnie 
niie reagująca na wszelkie zmiany temperatury 
i pogody.

Jak pilnują prezydenta Stanów Zjedn.
Stosownie do tradycji każdy obywatel Stanów i torach natychmiast są Zbierane wszelkie informa-
tnor7.nnvrh mn nrrnwo wpióń /to ••'Rintftcro Tlo- nie 1  e7e 1 i nie hw ia  one TuimKiilm* o,ln.-Zjednoczonych ma prawo wejść do ;;Białego Do­

mu" —  rezydencja prezydenta północno - amery­
kańskiej republiki ażeby uściskać jego dłoń. Po­
wstaje więc pytanie, w jaki sposób uchronić pre­
zydenta od ewentualnych zamachowców lub w lep- 
ązym wypadku od nieprzyjemnych ekscesów?

W  myśl tej samej demokratycznej tradycji, 
„B ia ły  Dom“ nje posiada wcale jakiejkolwiek u- 
Zbrojonej warty. Dwóch policjantów z gumowemi 
łaskami spaceruje od bramy do ganku i z powro­
tem, trzeci dyżuruje w poczekalni za którą mieści 
się gabinet prezydenta.

Ochrona głowy republiki amerykańskiej zorga 
nizowana jest w spo&ób następujący.

„B ia ły  Dom" posiada tak zw „G alerję podej­
rzanych" gdzie zbierane są fotografje i biogra­
ficzne dane o ludziach ukazani© &ię których w 
„Białym Domu" mogłoby być niebezpieczne dla pre 
zydenta. Na specjalne kartki wpisane są nazwiska 
wszystkich komunistów, anarchistów, ma®jaków, 
niezrównoważonych neurasteników, ludzi niespełna 
rozumu, fanatyków, którzy mogą zjawić się w Bia­
łym Domu" w celu zamachu na życie prezydenta.

Codziennie pod adresem prezydenta nadchodzą 
listy, zawierające skargi lub pogróżki. O ich au-

cje Jeżeli nie będą one pomyślne specjalny fotograf 
fotografuje takiego osobnika, oczywiście tak .że ® 
o tem nic nie wie zaś zebrane informacje wpisywane 
są do specjalnej kartki.

Jeżeli „uojerzany" umiera jego kartka podle­
ga zniszczeniu

Obecnie „Gatorja podejrzanych" zawiera 50000 
nazwisk i fotografji.

Każdego zjawiającego się w ,,Białym Domu" 
policjant w poczekalni zapytuje o cel wizyty. Dal­
sze zależy nie od odpowiedzi lecz od wrażenia, jak © 
przybysz wywiera na policjancie i trzech ukrytych 
detektywach. Policjant i obserwatorzy znają na pa­
mięć wszystkie nazwiska, umieszczone w „katalo­
gu podejrzanych" Gdyby jednak pamięć ich zawio­
dła, gościa proszą o zaczekanie i udają się do „Ga- 
lerji podejrzanych" po informacje.

Jeżeli gość wzbudza podejrzenie, poliejnat na­
ciska nieznacznie guzik dzwonka. Natychmiast w 
poczekalni ukazuje się kilku dobrze zbudowanych 
osobników ubranych po cywilnemu. Gościowi pro­
ponują grzecznie opuścić poczekalnię Jeżeli on na 
to s«ę nie zgadza biorą go pod ręce i wyprowadzają, 
na ulicę.
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Legenda o wielkiej 
pokutnicy

Historja życia i działalności Marji z Magda- 
li uczennicy Pańskiej, pierwszej zwiastunki Zmar 
twjcliwstania Chrystusa Pana której postać tak 
wyraziście maluje się na tle opowieści ewangeli­
cznej w okresie Męki Jezusa znana jest legendy 
spisanej w u  stuleciu

Legenda ta, głoszącą, że Marja Magdali wraz
z siostrę swą Martę i bratem Łukaszem aposto­
łowała po Wniebowstąpieniu Pańskiem w południo­
wej Francji,, budziła niejednofcrotnie daleko idęce 
zastrzeżenia.

Zainteresowani® się postacią św Marji Magda 
leny w wiekach V, VI, V II —  posiadało że tak po­
wiemy drugoplanowy charakter

Postać Matki Bożej rzucała cień na uczenni­
cę Pańską z Magdali

Losami jej życia i działalności po Wniehowstę 
pieniu Chrystusa zajmowano się o tyle, że według 
p wszechnei opinji należała ona do grona niewiast 
nieodłącznie towarzyszęcych Najświętszej Pannie 

To też zmarły w r 634 patrjarcha jerozolimski 
Modest, był zdania, że św Marja Magdalena zakoń 
czyła życie w Efezie i tam została pochowana 

Opierając się na t&m świadectwie pisarze póź 
niejsi, jak Jan Launoy, słynny teolog uniwersytetu 
paryskiego .z połowy XVII w i głośny jansenista 
Tillemont, głosili że Marja z Magdali osiedliła się 
po Wniebowstępieniu Pańskiem wraz z Najśw Ma 
rję  Pannę i ze św Janem Ewangelistę w Efezie i tam 
też umarła około r 90

W  istocie rzeczy, sprawa pobytu Najśw Marji 
Panny w Efezie jest kwestję więcej jak wątpliwą 

Jak twierdzi O R Marja de la Broisse T J, Najśw 
Marja Panna od śmierci Syna aż do Wniebowzięcia 
przebywała w domu Jana Ewangelisty w Jerozoli­
mie Dopiero po Jej Wniebowzięciu głosił św Jan 
słowo Boże w Efezie

„Według mniemania najbardziej prawdopodo­
bnego pisze wymieniony autor Najśw Panna jak 
długo żyła nie wydalała się prawie z Jerozolimy 
Jan udawał sie w celach apostolskich gdzieś nie­
daleko i nj® na długo Lecz zdaje się stale miesz­
kali w mieście świętem, a apostolstwo syna Zebe- 
deuszowego, jalk długo Marja żyła, nie rozcięgało 
się zbyt daleko poza ziemię izraelską"

Skądże więc wzięła się wiadomość o śmierci 
—  i to męczeńskiej Marji Magdaleny w Efezie?

Niewątpliwie jest to pomyłka, wywołana iden­
tycznością imion Oto martyrologje dawne mówię, o 

dwóch siostrach Greczynkach, Marji i Marcie 
które w nieznanym bliżej czasie poniosły śmierć mę­
czeńską właśnie w Efezie (uroczystość ich obcho­
dzi Kościół Wschodni 8 lutego)

Legenda, wymieniająca Efez jako miejsce śmier 
ci św Marji Magdaleny szeroko rozpowszechniła 
się głównie na Wschodzie

Opowieść ta głosi następnie, że cesarz bizantyń 
ski Leon VI (886 —  912) zarządził przeniesienie 
reiikwij św Magdaleny z Efezu do Konstantyno­
pola

■Relikwje te złożono w kościele św Łukasza 
Rzymskie podanie uzupełnia tę legendę wiado­

mością że w r 1216 krzyżowcy zabrali relikwje u- 
czmnicy Pańskiej i ofiarowali je papeżowi Honor-

Zbrodniarz - zdrajca
46) P o w i e ś ć

Wyczytał na jej twarzy rozpacz bezdenną i  se<r 
c® w nim zamarło. Zanim przemówiła wiedział, co
mu powie

—  Już wyszłam za niego —  szepnęła, a on bez 
silcie opuścił ręce.

XXI.
Wyszłaś za niego? — spytał przerażony — Chy

ba żartujesz?
Zaprzeczyła ruchem głowy.
—  Kiedy się to stało?
Opowiedziała mu wszystko.
Ślub odbył się za specjalną licencją Wyzna­

czony był na jutro, ale wuj chciał, by się to stało 
jak najprędzej ponieważ — no, z powodu tego zaj­
ścia rano. On wie —  że kocham ciebie

—  Zaślubiona! —  Oczy jego płonęły dziką żą- 
dzą zemsty, gdy skierował się ku drzwiom, lecz 
ona pochwyciła go za ramię

— Nie, nie! Nie rób tego! Co zamierzasz?
—  Zamierzam się policzyć z Frankiem  Sutto- 

nem — syknął przez zęby.
— Nie, nie! Johnie, ty tego nie zrobiszt
Rozpaczliwie oplotła go ramionami

— Przez Boga, ni© czyń t®go! Wszak tobie nie 
jest ciężej njjż mnie — czy tego nie rozumiesz? Nie 
widzisz, co się dzieje ze mną?Ja teraz dopiero przej 
rżałam — Myślałam, że cię znam a te nasze spot­
kania były dla mnie tak czarownem oderwaniem się 
od rzeczywistości a teraz wiem — tak, wiem

Płakała z głową, na jego piersi, a w nim zamarła 
nagle cała złość i, nienawiść Powinien jej był zao­
szczędzić tego cierpienia mówił wzruszony, żałuje, 
że się tak uniósł — Przestała płakać i łagodnie wy­
sunęła się z jego objęć.

— Kocham cię, to prawda — rzekła cicho —

juszowi H I (1216 — 1227) który polecił je złożyć w 
bazylice św Jana Laterańskiego

Innego zdania był znany bollandysta J B Solle- 
rius Wybitny ten hagiograf przytacza opinje in­
nych autorów starożytnych dowodzących, że grób 
św Marji Magdaleny, Łazarza i Marty znajdował 
s'ę w Jerozolimie

Legenda o św Marji Magdalenie formy konkret­
ne przybrała pod koniec X wieku

Najstarszy był tekst legendy o Marji z Mag­
dali przechowany jest w Bibljotece Narodowej w 
Paryżu (B N latin 17627) i zawiera historję rodzeń­
stwa z Betanji od chwili ich przybycia d° Marsylji 

Treść drugiego rękopisu z tejże bihljoteki (N
0  191/ s'an<wi uzupełnienie poprzedniego. Niezna­
ny autor mówi tutaj o losach Magdaleny po W «ie- 
bowstąjieniu Chrystusa i opowiadanie swe zamyka 
opisem wylądowania Marj- z Betanji wraz z rodzi­
ną u wybrzeży Francji

Według tych źródeł żydzi w jakiś czas po Wnie 
bo wstąpieniu Jezusa, zmusili całą rodzinę z Be­
tanji do opuszczenia Ziemi świętej

Jako towarzyszów wygnania rodzeństwa z Be­
tanji wymienia legenda św Maksymina, późniejsze 
go apostoła Aix, św Trofima, Cel id on a; ślepca; u- 
zdrowionego przez Chrystusa; Marję Jakóbową; 
Marję Salomas i Marcellę, służebnicę Magdaleny 

Po długiej wędrówce po morzach, rodzeństwo z 
Betanji przybiło do brzegów południowej Francji 

W  M arsylji rozpoczęła Marja z Magdali swą 
działalność apostolską, każąc na placach publicz­
nych miasta.

Brat jej św Łukasz został pierwszym biskupem 
Marsylji, a siostra Marta zorganizowała w Taras- 
Ikonie pierwszy zakon żeński

Utrwaliwszy wiarę świętą na południu Fran­
cji — Marja z Magdali udała się na puszczę w po­
bliżu Marsylji, gdzie w samotności przeżyła lat 30 
na pokucie.

Aż do r 1146 przypuszczano że relikwje św Ma­
r ji M agdaleny znajdują się w Vezelay (Burgundja) 

Już około połowy XI wieku mnisi z opactwa, po­
łóż mego w tej miejscowości szczycili się posiada­
niem dcz snych szczątków św Marji z Magdali.

Według wyjaśnień zakonników, jeden z mni­
chów z Vezelay, podróżując Prowancji odnalazł 
w krypcie św Maksymina sarkofag zawierający re- 
liik'wje Marji z Magdali. Zelektryzowany odkry­
ciem, nie zawahał się re iikw ij tych zabrać i prze­
nieść do Burgundji.

Niespodziewanie w roku 1279 rozeszła się w 
Prowancji wieść, głosząca, że w miejscowości Saint- 
Maxiimin, położonej w tej prowincji, znaleziono re- 
likwje św. Marji Magdełemy;

'Opowiadanie mnicha z Vezelay o wykradzeniu
1 przeniesieniu zwłok Marji z Magdali do Burgund- 
ji uznano za mistyfikację — i odkąd sanktuarjum 
w Vezelay opustoszało, a tłumy pielgrzym ów  kie­
rowały się do Prowancji, do św. Maksymina i do 
groty Sainte Baume pod Marsylją gdzie według tra 
dycji, św. Marja Magdalena pokutowała przez lat 
trzydzieści

Na miejscu znalezienia relikw ji w Saint-Ma- 
ximjn (miejscowość położona w odległości siedmiu 
mil na północ od Talonu) wzniósł Karol Andega­
weński w roku 1279 wspaniały kościół.

Według wymienionej legendy, relikwje brata 
św. M agdaleny, św: Łazarza znajdują się w Bur­
gundji w katedrze w Autun, która to miejscowość

Niema sensu, okłamywać siebie i ciebie, i udawać 
że tak nie jest. Dla wuja byłoby ciosem śmiertel­
nym — gdybvm zrobiła czego pragnę Więc muszę 

się jakoś pogodzić z życiem, Johnie czyż ni®? 
Wszak muszę się jakoś pogodzić?

Smutnie potrząsnął głową
—  Droga moja, nie trać nadziei, My wszyscy — 

musimy się jakoś pogodzić Kiedy odjeżdżasz?
Ocierała chusteczką łzy spływające jej po twa­

rzy.
— O dziesiątej i parę minut, z King Cross — 

rzekła bezdźwięcznie — Johnie wSzak nie zrobisz 
i nie powiesz ni® takiego —

— Parę minut po dziesiątej — powtórzył i ski 
nął głową.

— Nie zrobisz nic takiego, co unieszczęśliwiło 
by ciebie i mnie —  nieprawdaż Johnie, nieprawdaż? 
Czemu mj nie odpowiadasz?

Mamrotał na wpół bezwiednie
—  Więc wyszłaś — za tego łotra! Byłbym go 

oszczędzał, gdyby nie był zrobił tego!
Te jego słowa wprawiły ją w przerażenie. Wtem 

usłyszała szybkie kroki na schodach
— Wryjdź do ogrodu, ktoś tu idzie —  proszę 

proszę!
podniosła twarz i ucałowała go, a kiedy wysko 

czył oknem do ogrodu, cicho odsunęła rygiel przy 
drzwiach i wróciła do biurka. Zaledwie usiadła, 
do pokoju weszła M illy Trent Miała w ręce grubą 
tekę i widocznie zabierała się do wyjścia, gdyż by­
ła w kapeluszu i długim płaszczu gumowym. Na wi­
dok Beryli drgnęła.

— Ach, nie wiedziałam, że pani tu jest Miss — 
Mrs Sutton — Przestraszyłam się — dodała trochę 
niezręcznie.

Cy chce się pani widzieć z panem Suttonem?
M illy przytaknęła w milczeniu a Beryl miała 

dziwne uczucie że tamta nie może wydobyć głosu
— Już cale popołudnie czekam na tę rozmowę 

— rzekła wreszcie

była ośrodkiem akcji apostolskiej Łazarza.
Św. Marta zmarła w Taraskonie, gdzie na jej 

■cześć wybudowaną monumentalną, świątynię.
Legenda o wielkiej pokutnicy z Magdali, o jej 

działalności apostolskiej na wybrzeżach Francji 
południowej spisaną została wprawdzie dopiero w 
XI stuleciu, ni® ulegajednak kwestji, że nieznany 
jej autor korzystał ze źródeł znacznie wcześniej­
szych.

Dlatego też większość hagjografów i history­
ków widziała w legendzie tej realne odzwierciedle­
nie kolei życia wielkiej pokutnicy.

Niepewność co do miejsca spoczynku wiecznego 
Marji z Magdali — wysuwanie w związku z tą kwe- 
stją dwóch miejscowości posiada swe uzasadnienie 
w dziejach Francji południowej.

W  opresifc wędrówek ludów — ziemie te były 
terenem ustawicznych przemarszów przybyszów  z 
północy i ze wschodu.

W  tych warunkach, na tle powszechnej grozy 
wojennej, nie jest rzeczą wykluczoną że pobożne rę­
ce pragnące zabezpieczyć relikwje uczenniey Pań­
skiej, przeniosły jej doczesne szczątki z miejsc za­

grożonych do spokojniejszych zakątków kraju.
Ta właśnie wędrówka reTkw ji wywołała pew­

ne wahania i wątpliwości co do miejsca spoczynku 
wicznego św Marji z Magdali

Niezmienna jednak od końca X II wieku tradyc­
ja, wskazuje na kóściół w Saint-Maximin, jako na 
sanktuarjium przechowujące doczesne szczątki u- 
czennicy Pańskiej z Magdali.

M. Skrudlik

Ilu jest żołnierzy na świecie?
61 państw świata utrzymuje w swoich armjach 

czynnych sześć i pół mlijona żołnierzy, których racz 
ne utrzymanie kosztuje około 40 miljardów złotych

Najgrubszy Anglik na śmiecie
Statystyczne dune śmiertelności ludzkiej w sto­

sunku do tuszy nie przemawiają zbyt korzystnie 
na rzecz grubasów Los wszystkich szampiomów po­
między grubym i dowodzi, że zbytnia tusza nie dzia 
ła zbyt korzystnie na długowieczność

Najgrubszym ze wszystkich grubasów jacy 
kiedykolwiek żyli na święcie, był Anglik nazwi­
skiem Daniel Lambert. W  roku 1809 waga jego wy­
nosiła 658 funtów Zmarł on mając lat 40 a po śmier 
ci trumna z jego zwłokami tak była ciężka, że zwy 
k!a liczba żałobników nie mogła jej udźwignąć

Kamizelka Lamberta, zachowana po dziś dzień 
w jiakiemś angielsktem muzeum i pokazywana ja ­
ko kuriosum. bezy w obwodzie 180 centymetrów, 
czyli jest około 3 razy szersza od miary przecięt­
nej tal ji.

Przed dwoma laty zmarł w Filadelfji niejaki 
FTman, chluba całej tłustej Ameryki, ważył on po 
śmierci 580 funtów i zmarł mając 39 lat. w  jego 
„dobrych czasach" ważył on 630 funtów

Tęgie kobiety żyją zazwyczaj dłużej niż thiś 
ciochy męskiego rodzaju. Przed laty rozstała s>ę 
z życiem  w Galasburg w stanie Illinois niejaka Mau 
de Weiss, ważąca 540 funtów, ale przed śmiercią 
spadla ona do wagi 270 funtów. Osiągnęła ona wjek 
48 lat — Najgrubszą rodziną, egzystującą jeszcze 
są państwo Wajtes zamieszkaj,ący w cimcinnati 
Papa waży 552 funty, mamusia 560 najstarszy syn 
575 funtów i jest obecnie uważany, za najgrubszego 
człowieka na święcie

Głos jej był schrypły, nienaturalny; gdyby Be 
ryi znała ją bliżej, byłaby wiedziała że jest na- 
wpól nieprzytomna ze złości

— Ilekroć próbuję z nim pomówić, przechodzi 
do pokoju bilardowego, i niemal rozpaczliwie do­
dała. —  Ach, możeby pani była tak dobra poprosić 
go na chwilę, Mi;ss — Mrs Sutton.

Beryl wstała z krzesła
— Dobrze, zaraz mu powiem.
—  Bardzo pani dziękuję — Pauza. — Stale się 

mylę, a należy panią przecież nazywać teraz Mrs 
Sutton.

Beryl ściągnęła usta
Mdły Trent słyszała, że stanąwszy w progu po­

koju bilardowego, woła Franka po imieniu. Złożyw 
szy tekę na biurku, usiadła na krześle opróżnionem 
przez Berylę, z kwaśnym uśmiechem odczytując 
trzy wiersze skreślone na listowym arkusiku

Ostatnie wezwanie okazało się skuteczne. Frank 
Sutton wszedł do pokoju i zamknął drzwi

— Widziałeś? — spytała, podsuwając mu roz­
poczęty list Beryli. ,

W ziął do ręki arkusik i przeczytał:
„M ój drogi Johnie,
Nigdy Cie już nie zobaczę lecz pragnę Ci po­

wiedzieć że nigdy nie zapomnę—
—  D rogi Johnie? To chyba Leslie.
— Och, zobaczy go z pewnością — z zaciekłoś­

cią rzekła Milly.
Atmosfera była naładowana elektrycznością 

Czuł to i stał się jeszcze bardziej rozdrażnionym
— Gdzie pieniądze? — spytał.
OtworZyia tekę i wyjęła trzy pakiety bankno­

tów- amerykańskich.
— Sto dwa tysiące doilarów — rzekła — Omal 

się nie spóźniłam z czekiem Friedmana — za kwa­
drans miano zamknąć kasę banku.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Z  P o m o rza
Poszukiwany.

Sępolno Niejaki Erich Goldgasch, zamieszka­
ły  w Guelzow (Niemcy)., doniósł władzom polskim, 
że brat jego, będ^c w 1920 roku w P dsce, znalazł 
por*fel z 40 tys. marek polskich i adresem polskim 
które s»bie przywłaszczył. Policja, podając powyż­
sze d° wiadomości publicznej, uprasza tak samego 
poszkodowanego jakoteż osoby, które mogłyby u- 
dzi lić w tej sprawie jakich informacyj, aby zech­
ciały się zgłosić d° wydziału Policji Państwowej w 
(Bydgoszczy, przy uhcy Jagiellońskiej 3, pokój 35.

Z bibłjoieki TCL.
Kamień Ufundowana przez Magistrat z okazji 

Dziesięciolecia Niepodległej Polski bibjmteka TCL 
rozwija się pomyślnie. Grono czytefnków s'ale wzra­
sta, gdyż d°bór książek może zadowolić nawet naj­
więcej wymagających. Ofiary obywateli i coroczne 
subwencje Magistratu pozwoliły bibijoiece rozróść 
się do 205 tomów najlepszej jakości.

Również w bieżącym roku mimo okrojenia bud­
żetu miejskiego, udzielono dla bibljoteki zapomogę 
w wysokości 50 zł, co niezawodnie wpłynie na dalszy 
(rozwój pod względem  ilości i jakości książek. 

Nowe towarzystwo.
Sypniewo W  niedzielę, dma 8 marca na zapro­

szenie ks. administratora Lewandowskiego zebrali 
się mężczyźni tutejszej parafji w poważnej liczbie 
do szkoły tutejszej ceiem utworzenia nowego towa­
rzystwa pod nazwą Towarzystwo Mężczyzn Kato­
lickich parafji Sypniewo.

po treśctwem przemówieniu ks. administrato­
ra Lewandowskiego wszyscy zebra1 i przystąpili d° 
nowego towarzystwa. Wybrano tymczasowo zarząd, 
do którego weszli jako członkowie obywatele z kil­
ku gmin, przeważnie z Sypniewa. Towarzystwo to 
co do liczby członków przewyższa wszystkie do­
tychczas istniejące towarzystwa.

Napad opryszków na pociąg węglowy
Kościerzyn**: Niedawno na nowej iinji Byd­

goszcz - Gdynia, między stacjami Kośeierzyna-Skó- 
rzewo, banda złożona z 100 drabów napad ta na bę­
dący w biegu pociąg towarowy nr. 89/8, otworzyła 
drzwi ostatniego wagonu węglowego, z którego wy­
sypała węgiel na tor. Z pochwyconym węglem na­
pastnicy rozbiegli się we wszystkie strony. Jest to 
już trzeci zorganizowany napad na pociągi węglo­
we na Pomorzu.

W  dyrekcji gdańskiej wydarzyły dma 7 bm. w 
godzinach popołudniowych i w nocy dwa nowe zor­
ganizowane napady na pociągi węglowe: Jak się 
zdaje, w obu wypadkach, .które w tej okolicy są już 
piątym  i szóstym napadem na pociągi węglowe dz'a 
ł^ta ta sama zorganizowana banua, zmżona z 40 
Łudzi.

Banda dokonała w jednym dniu dwa napady na 
pociągi nr. 8973 i 9875, na odcinku między Olku- 
ichem i Kościerzyną: W  pierwszym wypadku skra­
dziono z  wagonów 1.5C0 kg węgia, w drugim 50U kg

W  wyniku zarządzonej obławy przytrzymano 
kilku podejrzanych osobników, którzy jak s>ę zda­
je, brali udział w napadach. Policji udało się ode­
brać część zrabowanego węgla.

Napad.
Kościerzyna W  Lubieszynie napadnięty został 

robotnik Ceppim. Napadu dokonali robotnicy W : 
i  L: oraz syn gosp°drza H. Napastnicy rzucił' o* 
fiarę swoją a ziemię, zadając jej przytem  nożami 
poważne rany w głowę, ramiona i plecy. P° dokona­
nym czynie pozostawili brutale swoją ofiarę w ka 
luzy krw i leżącą, świadkowie jednakże, którzy na­
pastników spostrzegli, powiadomili policję, która 
sprawców napadu ujęła.

Pożar.
Kartuzy W  środę przed południem wybuchł w 

składzie siodlarza pana Rekowskiego przy ulicy 
M arsza łka  Piłsudskiego maiy pożar, który na­
tychmiast ugaszono.

Wyrok “a włamywaczy i złodzieji
Wejherowo. W  tutejszym sądzie zapadł wyrok 

na znanych sprawców szeregu włamań i kradzieży, 
dokonanych w ostatnim czasie w mieście naszem i 
okolicy. Skazani zostali. V°elkne,r z Wejherowa na 
łączną karę 20 miesięcy więzienia, Flisykowsk' z 
Wejherowa na łączną karę 21 miesięcy więzienia, 
G°jke z Redy na 6 miesięcy więzienia, Bianga z 
Wejherowa' na 3 miesiące więzienia z zawieszeniem 
kary na 5 lat.

Sędziwy wiek zac»eg° męża.
Jabiowo po w starogardzki. W  dniu św: Macie­

ja obchodził pan Maciej Zygert, emerytowany na­
uczyciel i organisty jabłow.gki, swe 90 urodź ny i 
imieniny. Jubilat, przez wszystkich szanowany > 
kochany, cieszy się jeszcze czerstwem zdrowym. 
Nie hal się on za czasów zaborczych w szkole u- 
czyć relig ji po polsku. Dzieci swe. wychował w du­
chu polsikim i zajmują one dziś wyższe stanowiska 
państwowy, pięćdziesiąt .lat pias,cwał urząd orga­
nistowski W Jabłowie i położył wielkie zasługi oko­
ło szerzenia chwały Bożej, zwłaszcza kiedy w Ja- 
bło-wie nie było jeszcze księdza. Bezintejesownie od­
prawiał z wiernymi nabożeństwa majowe, różańco­
we pasyjne i inne To też cała parafja składa czci­
godnemu jubilatowi w wdzięczności swe życzenia, 
aby Bóg dobrotliwy użyczył mu jeszcze wiele lat 
zasłużonego spoczynku.
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Nieszczęśliwy wypadek.
Gródek, powiat świecki. Wincenty Nowak, le­

śniczy z Gródka, chciał wypróbować broń palną 
(dryling) przy wystrzeleniu rozerwała się lufa i 
urwała leśniczemu kciuk u lewej ręki.

Zlikwidowanie szajki bandyckiej.
Osie, powfczt świedki. Nadeszcie udało sig przy­

chwycić tutęjczej policji P. szajkę złodziejską w 
osobach. Jatów Andrzeja i Marjana, Tempińskiego 
Szczepana i Liskowskiego Alojzego. Wszyscy 'i 
„dobrzy ludzie" pochodzą z Osia. Wydało się, że 
oni to napadli na Franciszkę Cieślińską w nocy 31 
tgrudnia 30 r "a  1 I 31 r, której zabrali gotówkę. 
Wszyscy czterej znajdują się obecnie za kratami 
w świeciu.

Tragedie na dnie morza
przeżywane przez nurt ów

Pewien amerykański kapitan okrętowy- ogłasza 
obecnie artykuł, w którym podaje od numeru do nu 
m?ru opisy różnych tragedyj, które rozgrywają się 
na dnie morza.

W  głębinach aceanu rozgrywają się takie tra- 
gedje że podobne na powierzchni ziemi zdarzają się 
tylko bardzo rzadko.

Autor przytacza przeżycia nurka, któremu po­
lecono wydobyć sumy pieniędzy, zatopione wraz z
okrętem.

Nurek przedostał się szczęśliwie d° wnętrza 
zatopionego okrętu i rozpoczął pracę. Naraz drzwi 
prowadzące do kabiny okrętowej zatrzasnęły się 
pod naporem wody. Przycisnęły one rurkę, przez 
którą dopływało powietrze i nurek spostrzegł z prze 
rażeniem, że wkrótce zabraknie mu powietrza do 
oddychania.

Coprawda przez przyciśniętą rurkę dopływało 
jeszcze powietrze, przez wązki otwór, ale było go 
coraz mniej gdyż napór wody coraz silniej przymy­
kał drzwi, a z tem i przygniatał rurkę. W  śmier- 
telnem przerażeniu nurek nie stracił jednak przy­
tomności i spostrzegł w kabinie wielki drąg żelazny

Rozpacz dodała mu sił. Podważył drągiem  
drzwi i udało mu się je otworzyć o tyle, że powie­
trze znów poczęło napływać swobodnie.

Wydobyta go na powierzchnię napół przytomne 
go. Podobnie straszne przeżycie mieli dwiaj mary­
narze amerykańscy, którzy chcieli ocalić członków 
załogi łodzi, podwodnej ,;S 4“ która zatonęła. Ma­
rynarz nazwiskiem Michels opuścił się na dno mor 
skie, aby rozpocząć próby ratownicze.

Gdy Michels opukał odnalezioną łódź i otrzy­
mał z wnętrza odpowiedź zapomocą pukań, co do­
wodziło, że znajdują się w łodzi ludzie jeszcze żywi 
w tym momencie spostrzegł dzielny marynarz, że 
rurka, przez którą dopływało powietrze za wikłała 
się d° okolą starej zardzewiałej kotwicy c° groziło 
przerwaniem dopływu świeżego powietrza

Zdążył jeszcze dać sygnał na powierzchnię, że 
potrzebuje na gwałt nożyc d° przecinania drutu i w 
tym momencie zemdlał.

Kolega nurka, Eadi, człowiek który jest jakby 
typem  kinowym w takich przedsięwzięciach, nie 
wahał się ani chwili i pośpieszył na ratunek nie­
szczęśliwego. Znalazł Michelsa leżącego bez zmy­
słów z głowg, opartą na zatopionej łodzi Udało mu 
się uwolnić przyjaciela z opersji, ale przytem sam 
.został zagrożony uduszeniem, gdyż jego rurka, o- 
tarłszy się ° jakieś żelazo, prawie że się przerwała

Mało tego, jego kostjum nurka przerwał się w 
wielu miejscach i poczęła g° zalewać woda która 
w tej głębokości miała temperaturę zaledwie pół­
tora stopnia Celsjusza.

Groziła *mu więc podwójna śmierć od udusze­
nia i utonięcia. Zdążył jednak przywiązać ciało 
przyjaciela do sznura ratowniczego i trzymając go
silnie, począł dawać sygnały .alarmowe^ —

Gdy ich wyciągnięto na powierzchnię, był' nie- 
przytomni. _________ ^

ROZMAITOŚCI.
Chaplin w  Berlinie

Do Berlina ekspresem holenderskim przybył 
znakomity komik Charlie Chaplin. Na długo przed 
pi zyjściem pociągu perony dworca i okolice zalud­
niły się tłumami. Chaplin przedostał się do samo­
chodu wąsikiem przejściem utworzone® przez kor­
dony policyjne.

Rad jo w krainie chryzantem
Przez długi czas rząd Japomji opierał się w 

zaprowadzeniu w „kraju chryzantem i kwitnącej 
wiśni" jakichkolwiek urządzeń radjowyeh. Stanowi­
sko to umotyw* \vanc było obawą przed propagandą 
jaka grozić mogła Japonji ze strony sowieckiej 
Rosji przez bliskie sąsiedztwo Władywostoku i
Cńarbinc. . .

Obecnie jednalk Stany Zjednoczone otrzymały 
od rządu japońskiego komcegję na urządzenie 
Tok jo pierwszej radjostacji, oraz "a  wybudowane 
stiidjów nadawczych w Osaka i innych miasta h. 
Zezwolono również wszystkim obywatelom jap ń- 
gkim n,a korzystanie z aparatów odbiorczych.

Obawa jednak przed destrukcyjnemu wpływa­
mi nie cofającej się przed niczem propagandy ae- 
wie ;kiej jest w Japonji tak wielka, iż jednoczę 
śnie z budową urządzeń radjowyeh. przewidziane 
3es; specjalne zabezpieczenie mechaniczne , mędo- 
puiszeziajace ,,iapanie‘i przemycanych przez R° 
sję na falach eteru, jej bolszewickich haseł i posłu- 
latów. —

Trup w  wieży
Robotnicy zajęci przy odnawianiu wieży pewne­

go kościoła w Dublinie, uczynili okropne odkrycie. 
Znaleźli bowiem w jednej z nisz wieży trupa męż­
czyzny. Trap był tak zakonserwowany, że r°bił 
wrażenie mumji

Z początku przypuszczano, że przypadek spro­
wadził na ślad jakiejś tajemniczej zbrodni, lecz bli­
ższe zbadanie sprawy doprowadziło d« stwierdze­
nia, że tragiczny >vypadek miał zupełnie inne pod­
łoże, bądź co bądź niezwykłe i oryginalne. Potwier­
dziło się.tu mianowicie przysłowie, że kto mieczem 
wojuje, ten od miecza ginie.

Stwierdzono identyczność trupa z 60-letnim po­
mocnikiem muraiskim Ksawrerym Bradthonem, któ­
ry  był znany w całej okolicy jako łowca nietoperzy.

Bradtbon z łowienia nietoperzy uczynił sobie 
nader intratne źródło dochodów, korzystając z roz­
powszechnionego wśród ludności przesądu, że zasu­
szony nietoperz jest niezawodnym talizmanem 
szczęścia. Bradtbon preparował setkami te talizma­
ny a odbiorcami jego były przedewgzystkiem mło­
de dziewczęta, gdyż specjalnością zasuszonej kost­
ki nietoperza jest zwabianie wielbicieli.

W  poszukiwaniu nietoperzy handlarz talizma­
nów zapuszczał się do starych ruder, wyprawiał 
się do lasów i wspinał na wieże kościelne. To wła­
śnie stało się przyszyną jego śmierci. Potknął ^się 
on na grzymsach wieży i runął stamtąd w nisze po­
łożoną o kilkadziesiąt metrów niżej, znajdując 
śmierć na miejscu.

P °d  jego ciałem znaleziono wyschłego nietope­
rza.

Znakomity uczony żył jak pustelnik
iSłymny botanik szwedzki, Eryk L. Eckman, 

zgłosił się niedawno do szpitala w Santiago (na 
Haiti), gdzie zmarł przed paru dniami w wieku łat 
czterdziestu ośmiu. Była to niezawodnie jedna z 
najhardziej interesujących osobistości w święcie 
nauki.

pochodząc z bardzo biednej rodziny, pracował 
ciężko w latach szkolnych i uniwersyteckich, le-cz 
dz ęk i wyjątkowym  swym zdolnościom i energj iu- 
kończył s'udja ze świetnym wynikiem, uzyskując 
doktorat filozofji za wspaniałą pracę z zakresu bo­
taniki. Otrzymawszy stypendjum na dalsze studja 
zagranicą, Eckman, który już przedtem zwiedził 
Biazyilję i Argentynę; udał się natychmiast na Ku­
bę, gdzie przebywał do rolku 1924, poczem przeniósł 
się na Haiti. Podczas siedemnastoletniego pobytu w 
Indjach zachodnich przysłał d° szwedzkiego Mu- 
zeum Państwowego około 100,000 cennych odmian 
roślin.

Jego wyczerpujące studja bogatej flory zachod­
nio indyjskiej wzbogaciły niezmiernie naukę. Pod­
czas pobytu w indjach Zachodnich otrzymał Eck­
man dalsze stypendja, wynoszące rocznie 2.000 ko­
ron, lecz żył jak pustelnik i odmawiał sobie naj­
mniejszych wygód. Spał w szopie lub na dworze 
i ubierał się jak biedny robotnik krajowy.

Eckman poznał Kubę i Haiti tak dokładnie, że 
nieraz służył turystom za przewodnika nie przyj­
mując za to nigdy żadnego wynagrodzenia. Z"ał 
wszystkie tamtejsze djalekty i r°zmawiał swobodnie 
z tubylcami.

Ojciec-niemowa na widok #yna 
odzyskał mowę

Jedenaście lat temu w szeregach 1 p. p: leg: 
walczyli mieszkańcy wsi Gurowo na Wileńszczyź­
nie, syn i ojciec, Michał i Adam Okusżkowie.

W  jednej bitwie Michał dostał się do niewoli 
ojc'ec jego zaś był tak kontuzjowany i stracił mowę. 
Nieszczęśliwy iemowa przez wie-le lat gospodaro­
wał ze swym bratem na rodzinnej ziemi, napróżno 
wypatrując syna. W  końcu pogodził się z jego
śmercią , . , .,

W  tych dniach do wsi Gurowo przybył jakiś 
podróżny, który podał się za Michała Okuszko. 
Ot-czony tłumem ciekawych skierował się do ro­
dzinnej zagrody. Na widok syna ojciec niemowa 
zerwał się °d stołu i rzucając się mu w ramiona 
nagle ku swemu i wszystkich zdumieniu za woia ł: 
„Wielki Boże! więc zwróciłeś mj syna“ ! poczem za' 
czął głośno krzyczeć i  śmiać się.

Wieść o naglem wyzdrowieniu kaleki lotem bły­
skawicy obiegła wieś, wywierając wielkie wraże­
nie. Zainteresowany tym wypadkiem, przyjechał 
do Gurowa z dalekiej okolicy lekarz, który po zba- 
dm iu Okuszki orzekł, że utracił on mowę w swo­
im czasie nie tyle z powodu uszkodzenia strun gło­
sowych, ile z przerażenia od eksplozji szrapnela, 
od której był kontuzjonowany. Obecnie silne wzru­
szenie przywróciło mu mowę, co rzecz prosia nie 
byłoby możliwe w razie uszkodzenia organu mowy.

Nie jest to wypadek odosobniony, że niewidomy 
czy też głuchoniemy odzyskał p° pewnym czasie 
utracone, zdawałoby się na zawsze, organa. Jak 
stwierdzili .'ekarze-specjaliści, uszkodzony zmysł 
powraca do stanu normalnego wskutek jakiegoś 
większego wstrząsu psychicznego.W powyższym wy 
padku miejsce miało wzruszenie na widok syna, 
którego uważano za zmarłego, a który p° kilkulet­
niej niewoli wrócił d° wioski rodzinnej.

D-ukiem drukami „Dziennika Pomorskiego* w Chojnicach 
Redaktor odpowiedzialny; Bonilacy Chmielewski, Chojnice 

Wladyetaw. JuMuaz ioitfeilwr; Chojnice
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C H O J N IC E
Cbojnice, dnia 13. marca 193J r.

Obywatele Miasta Chojnic!
Dzień Imienin, Marszalka Józefa Piłsudskiego 

odbije się radonem echom w całej Polsce
W  hondzie należnym łączy się całe społeczeń­

stwo, świadome zasług swego Wodza
Niechaj i Chojnice przybioru godziwą, szatę i 

uczczą Budowniczego Niepodległości, Pierwszego 
Naczelnika Państwa i Marszałka Polski, który 

przekształcił tak silnie umyśłowość pdlską
Upraszamy Obywatela Chojnic o udekorowanie 

w  dniu tym domów i mieszkań oraz do udziału w 
obchodzie. .s_

------ PROGRAM OBCHODU:
L W  środę dnia 18 marca wieczorem — Cap­

strzyk — zhiórka wojska.i stowarzyszeń o godz 
7,45 na Rynku przed Ratuszem

H. W  czwartek, dnła 19 marca rb przed połu­
dniem

1) o gadz 8,30 msza św dla dzieci szkolnych
2) o godz 10 uroczyste nabożeństwo w kościele 

famym,
3) po nabożeństwie zbiórka stowarzyszeń i woj - 

taka na Rynku.
4) przegląd wojska i stowarzyszeń, defilada 

i pochód
W  czasie pomiędzy godz 9-tą a 1-szą odbędzie 

się kwesta uliczna na rzecz bezrobotnych
U l. w czwartek, dnia 19 marca rb wieczorem

Akademja na sali Hotelu Centralnego o godz 7,30
1) Koncert —  Orkiestra I Baonu Strzelców'
2) Inscenyzacja „Fanfary11 — Związek Strze­

lecki
3) Koncert — Orkiestra I Baonu Strzelców
4) Inscenyzacja „Pod Belwederem11 — Zwią­

zek Strzelecki
5) Koncert —  Orkiestra I Baonu Strzelców
6) Deklamacja ,,'Dzwon Zygmunta" — Zwią- 

Eek Strzelecki
7) Przemówienie
8) Deklamacja — Związek Strzelecki
9) Koncert — Orkiestra. I Baonu Strzelców

10) Deklamacja ,yNa Imieniny" — Związek Strze 
leoki

Wstępne: pierwsze trzy rzędy krzeseł po 1 zł, 
dafisze rzędy krzeseł po 50 gr wstęp na salę 20 gr.

Upraszam y w  dniu 19 m arca domy dekorować 
flagam i narodowemi

(—) Baran, naczelnik Urzędu Skarbowego pod i opł 
skarb, Behlke prezes Koła Pracowników Poczt i Te- 
legr^ Bessert prezes T®w Urzędników Samorzą­
dowych, Bonin dyr Powiatowej Kasy Chorych, Ks 
Józef Borzyszkowski patron stów Kat Młodzieży 
Polskiej, Broda, Prezes Naród Partji Robot i Zjedn 
Zaw PoJsk, ćwiejkowski Naczelnik Poczty Chojni­
ce 1, Domachowski inspektor Straży Granicznej, Dr 
Drozdowski prezes Sądu Okręgowego, Dzięgielew- 
ski, prezes Związku Urzędników Kolej, Fleszar, 
major dowódca garn; Gawroński dyrektor Banku 
Polskiego, Gib as członek Stałego Komitetu Uro­

czystościowego, Grochowski Inspektor Szkolny, Han 
zlik Komisarz Kasy Chorych; Jackowski Prezes 
1ffow Nauczycieli, Kaleka członek Stałego Komite­
tu Uroczystościowego, Kaźmierski, komendant Stra 
ży Ogniowej, Kozubski Dyrektor Państwowej Szk® 
ly Handlowej, Dr Korzeniowski, dyrektor Gimna­
zjum Państwowego, Kulas prezes Związku niż­
szych urzędników Państwowych, Lange prezes 

Związku Harcerstwa Polskiego, Lemańczyk czło­
nek Stałego Komitetu Uroczystościowego, Lewan­
dowski naczelnik Granicznego Urzędu Celnego, 
Loch prezes Związku Strzeleckiego, Ks Kanonik 
Makowski, prezes Tow śpiewu Lutnia, Malanow­
ski, kierownik urzędu Kontroli Skarb, Madziąg 
prezes Związku Podoficerów Rezerwy, Mazurkie­
wicz, Prezes T°w Urzędników Sądowych, Meyer 
naczelnik Poczty Chojnice 2, Mueller porucznik pre 
zes Powiat Komitetu P W  i WF, ks Niklewski dy­
rektor Pomorskiego Zakładu Poprawczego, Pawel­
czyk prezes Związku Maszynistów, Pawlik komi­
sarz Urzędu Ziemskiego, Poczobut Odlanicki, na­
czelnik oddz dr®g PKP, Sapecki komisarz Powiat 
Komendy Policji Państwowej, Skrodzki, naczelnik 
Sędu Powiatowego, Dr Sobierajczyk burmistrz, kpt 
Sosnkowski Obwód Komidt PW  i WF, Sibiński Pre 
zes Związku Urzędników Celnych, Stefanicki pro­
kurator, Wasilewski członek Stałego Komitetu U- 
roczystościowego, Szczepański prezes Tow Sokoół, 
Wojewódzki naczelnik Kasy Skarbowej, Wyka kie­
rownik Państw Urzędu Bur’ , Wysocki prezes Zjed­
noczenia Polsk Kolej Zachorowski, naczelnik Urzę 
du Skarb akcyz i monopolów państw, Dr Zaleski,

starosta.

Bezpłatny wieczorowy kurs robót kobiecych
tl-aAc kroju, szycia, prasowania sztywnej bielizny; 
haftowania J*p urządza od 15 marca br Narodowa 
Organizacja Kobiet. Miejsce odbywania kursów 
będzie jeszcze podane 'Dostęp mają wszystkie pol­
skie kobiety. Kursa są pomyślane szczególne dla 
uboższych warstw pracujących

Bliższych imformacyj udziela się codziennie w 
czasie 4—5 popoł u p M Wojtynowej ul Mickie­
wicza nr 20, I p. Zarząd

I POWIAT
Podziękowanie

Na bezrobotnych złożył: kupiec p  Józef Jaczyń- 
ski 25 zł, Na magistracką kuichnię ludową złożyli: 
mistrz rzeźnicki p Sobczak z Konarzyn 100 ft kisze* 
Pani aptekarzowa Zielińska 25 ft wieprzowiny.

Ofiarodawcom składam niniejszym serdeczne po
dziękowanie. (— ) Dr Sohierajczyk, burmistrz

Na bezrobotnych
żb żono w administracji „Dziennika1 5.50 Zł od gro­
na urzędników zamiast wysłania posztówek na Ma- 
d«rę.

Skutki zawiei śnieżnej
iSkUtkiem okropnej zawiei śnieżnej, która pa­

nowała w śr°d:ę i czwartek, została zupełnie przer­
wana komunikacja autobusowa między Chojnicami 
a Brzeźnem. Szosa jest w niektórych miejscach za­
sypana śniegiem na wysokość 2 m

Z działalności oświatowej T C L
Staraniem Tow Czytelni Ludowych odbędzie się 

wChojnicach w dniu 13 marca br wykład „O Cze­
chosłowacji" który wygłosi w języku polskim 
Czech p Wacław Presler referent z poselstwa Cze­
chosłowackiego w Warszawie. W ykład będzie ilu­
strowany przeroczami ,i odbędzie się w auli Gim­
nazjum Państwowego

Przedstawienie amatorskie na rzecz bezrobotnych
iMiejscowe kolejowe PW  chcąc ułżyć niedoli bez 

robotnych miasta wznawia, z takim entuzjazmem 
przyjętą krotochwilę „ p an Naczelnik to j a“ Pe- 
rzyńskiego w trzech aktach. Sądzić należy, że spo­
łeczeństwo .chojnickie W zrozumieniu szlachetnego 
celu wypełni salę Hotelu Centralnego jak na prem 
jerze po brzegi. Gra aktorów stanie na poziomie 
rzadko spotykanem u nas a antrakty uprzyjemni 
znana orkiestra kolejowa pod batutą p Drzewickie 
go. A  zatem kto chce ujrzeć pogodną, słoneczną 
oraz zdrowym humorem tcbnącą sztukę, a równo­
cześnie przysłużyć się dobrej sprawie niech pójdzie 
w niedzielę o godz 8 wiec z na przedstawienie. Pod­
kreślamy jeszcze raz że całkowity zysk z przedsta­
wienia przeznaczony jest na rzecz bezrobotnych

Echa jarmarku
Wczorajszy jarmark już od samego rana za­

powiadał się niehardzo, gdyż okropna zawieja śnie 
żna odstraszyła niejednego z dalszych mjejseowoś 
ci. Z zadowoleniem stwierdzić można było zupełny 
brak na jarmarku pachnących czosnkiem i cebulą 
;,janklów" Nie brak było jednak szulerów którzy 
od naiwnych wyciągali pieniądze, przyczem nawet 
doszło do bójki, podczas której jednego % uczestni­
ków dotkliwie pobito. Nawet ruch na targu koń­
skim i bydlęcym był bardzo osłabiony, gdyż prze­
szkadzał i ©mu Oigólny brak gotówki, no i zawieja 
śnieżna w takim stopniu, że nie było można oczu o- 
tworzyć Aresztowano szereg złodziejaszków 
Rozgrywki pingpongowe o mistrzostwo SMP Męskie

W  środę o godz 8-mej wieczorem odbyły się fina 
ł°we rozgrywki o mistrzostwo SMPM Rozgrywkom 
przewodniczył oraz sędziował drh prezes Behllike 
Rozgrywki pomiędzy poszczególnymi druhami dały
następujące wyniki: Kroplewski — Drzazgow1&ki 
19 : 21, 21 : 9, 21 : 13, Jakusz — Gierszewski 
27 : 17, 21 : 12, Pierzyński —  Kroplewski 21 : 17, 
21 : 14, Drzazgowski — Jakusz 18 : 21, 19 : 21, 
Gierszewski — Pierzyński 17 : 21, 16 : 21, Kroplew 
ski — Jakusz 21 : 15, 21 : 19, Drzazgowski — Pie- 
rzyńskfi 21 • 18, 11 : 21; 12 : 21, G ierszewski — 
Kroplewski 21 : 17, 21 : 14, Pierzyński —  Jakusz 
17 : 21, 21 : 9, 21 : 17; Gierszewski — Drzazgow- 
*sk> 21 : 17, 21 : 13. Rozgrywki stały na wysokim 
stopniu technicznym Siły zawodników były prawie 
równe to też w każdym secie wrzała zacięta walka 
Definitywnie mistrzem SMPM na r»k 1931 został 
drh Pierzyński Edmund, który uzyskał najwięcej 
punktów, ponieważ drh Jakusz, Gierszewski, Krop 
łebski uzyskali równą ilość punktów' trzeba było 
następne miejsca rozstrzygnąć drogą losowania. 

Więc II miejsce uzyskał drh Gierszewski, I II  drh 
Kroplewski IV drh Jakusz, V drh Drzazgowski. 
Prawdopodobnie W następną niedzielę rozegra SMP 
M Chojnice towarzyski mecz ping - pan go wy z SMP 
M Czersk.

Kino Nowości
wyświetla w piątek, sobotę i niedzielę 13, 14 i 15 bm 
Największy film świata, największe arcydzieło któ 
re pochłonęło 3 mil jony dolarów pt ,,Król Królów*' 
(Dzieje Chrystusa) — W  roli Chrystusa H B War- 
n r w ro]d Kajfasza Rudolf SchiLdkraut — Od chwi 
1> gdy ukazuje się w świetlistej aureoli majestaty­
czna głowa Chrystusa, gdy z ekranu patrzą Jego 
oczy, pełne miłości dla tych, którzy cierpią pod 
niosły nastrój ogarnia widownię i nie opuszcza j ej 
d° końca — Obszar na jakim została zbudowana 
świątynia w Jerozolimie, jest olbrzymi'—  We f ilm ie 
wzięło udział Około 15,000 ludzi

P o w i a t

W polskie ręce
Brusy, p°w chojnicki — W  polskie ręce prze­

szedł dom żyda Sali Bluma, w którym mieścił się 
sklep kolojnalny } żelaza. Nabył go za 18 tys zł ku­
piec p Wróblewski ,  _

Skutki zawiei śnieżnych
Czersk — O okropnych zawiejach śnieżnych 

świadczy fakt, że pociąg osobowy Skórcz —  Czersk 
“ ający przybyć na stację Czersk o godz 6,15 wie­
czór, a przybył dopiero dziś rano o godz 6,30 Zapo- 
mocą lokomotywy wysłanej z Czerska zdołano uwal 
nić pociąg ze śniegu -

Irena Wolszlegier .
Gdy z ło t e  lińo ie  ś c ie lą  s ię  po  z ie m i

Nakładom „W ydawnictwa Dzieł Pomorskich" 
Drukami Toruńskiej S. A .

Przy końcu ub roku czcionkami Drukami To­
ruńskiej a nakładem Wydawnictwa Dzieł Pomor­
skich wyszedł nowy zbiór poezyj Ireny Wolszle­
gier pod tyt „Gdy złote liście ścielą się po ziemi" 
Są to wiersze, impresje i przeżycia duchowe, ujęto 
wiernie W formę wierszową. Autorka ceniąc przede- 
wszystkiem szczerość wrażeń duchowych, mniej kła 
dła wagi na kunsztowną formę wiersza i wyszuka­
ne słownictwo ifie na wierność odtworzenia wrażeń 
duchowych Stąd nowe dziełko zbliża się do nowo­
czesnego kierunku w literaturze i sztuce, cieszącgo 
się szerokiem uznaniem. Wierność wrażeń ducho­
wych, skromność i głębia uczuć nadają utworom 
czaru poetycznego i  cechy wielce sympatycznej 
siwo jakości. Także zewnętrzna strona książki przed­
stawia się bardzo dobrze Zdobi ją kiilka ilustracyj, 
przedstawiających krajobrazy pomorskie, a gusto 
wne wykonanie drukarskie nadaje jej wygląd bar 
dzo sympatyczny. Jak widać, uboga dotąd literatu­
ra nasza na Pomorzu i słaby ruch wydawniczy 
mimo ciężkich warunków nie całkiem jednak za­
miera i należy mieć nadzieję, że powoli się rozwi­
nie. Pożądanem było by, aby wysiłki odnośne przeę 
społeczeństwo nasze znalazły odpowiednie poparcie

Książkę te nabyć można we wszystkich księgar­
niach po cenie 4 zł.

W eso ły  k ąc ik
— Czy wiesz, Sarnuolkiu; co mi się śniło dzisiej­

szej nocy?
—  Skąd ja mogę wiedzieć?
— Śniło mii się, że dostaJam od ciebie na. uro­

dziny brylantowe kolczyki.
— Ja ciebie proszę Sailciu, żebyś sobie przy dzi 

siej szych ciężkich czasach nj« pozwalała na taki* ko 
sziowne sny.

O przyszłości.
— No i jakie ty właściwie masz zamiary co d° 

dalszej nauki moja córiko?
— Chciałabym, tatusiu uczyć się czegoś poży­

tecznego. laryngoiogjii, farmakologii __
— A czy nie praktyczniej'szem będzie, jeśli się 

nauczysz, kuchniologjl, szyciologji i cerowanio-
logj i? _

—  Poznał go.
— Więc pan w nic nie wierzy?
— Wierzę tylko w to, co mogę rozumem osiąg­

nąć.
— No, tak właśnie ja myślałem gtawijąc py­

tanie.
Hiszpanie.

Hiszpanie, jak  wiadomo, m ają niezmiernie dłu­
gie nazwiska.

Jeden z nirh miał podczas raildU międzynarodo­
wego do Monte Carlo wypadek Podczas ciemnej 
nocy pękła kiszka, samochód stanął. Hiszpan dotarł 
do pobliskiej oberży. Po długiem pukaniu odezwał 
się głos:

— Kto tam?
— Tu baron Vincenta de Adalav y Lugenteg 

de Saragoiss de Juagulan rei y Gnadalajara
— Żałuję bardzo, brzmiała odpowiedź z poza 

drzwi, —  ale dla tylu oisób niema miejsca.

RUCH w TO W A R ZY S TW A C H
Stronnictwo Narodowe Koło Chojnice__ Zebra­

nie miesięczne z wykładem nie odbędzie się w pią­
tek dnia 13 bm, iacz dopiero we wtorek dnia 17 bm 
o godz 19-te j min 30 w lokalu p Węgierskiego

Zarząd.
Powiatowe Koło Związku Inwalidów Woj91. 

R. P w Chojnicach — Miesięczne zebranie odbędzie 
się w niedzielę dnia 15 I I I  31 o godz 1-szej w flał. 
ce Hotelu Centralnego. O liczny udział członków 
PrC>si Zarząd

Tow Pszczelnicze w Chojnicach —  W  niedzielę
dnja 15 bm odbędzie się o godz 2-giej po poł w lo­
kalu p Jażdżewskiego Plac ŚW Jeżego zebranie mji 
sięczne z następującym porządkiem obrad: Opieka 
nad pszczołą w porze wiosennej i zademonstrową 
nie ula. O liczny udział prosi Zarząd

Walne roczne zebranie Ch*. Z i Z. odbędzie się 
w niedzielę dnia 15 bm o godz 4 po połud. w Kon- 
sumie Przybycie wszystkich członków konieczne 
— - Zarząd

Klub Tenniscwy w Chojnicach — W e wtorek dnia 
17 II odbędzie się o godz 20 w lokalu p Wegenkt 
(ho'el Priebe) walne roczne zebranie, na które Szan 
członków zaprasza Zarząd

Towarzystwo Powst i Wojaków Silno _  Walnę
zebranie Tow powst i Wojaków odbędzie się w nie­
dzielę dnia 15 marca br o godz 15-tej w lokalu szkol 
nym. Obecność wszystkich druhów konieczna 
— - Zarząd



DZIENNIK POMORSKI

OBWIESZCZENIE MŁYNOM!Drugi dodatkowy preliminarz budżetowy miasta 
Choinie na rok gospodarczy 1930/31 wyłożony jest 
od 13 — 19 m rca rb. włącznie podczas godzin urzę­
dowych w Ratuszu pokój rr. l. celem przeglądania 
i ewentualnego wniesienia spostrzeżeń i zarzutów 
przez zainteresowanych. Spostrzeżenia i zarzuty na­
leży wnosić do Magistratu do d' ia 19. bm.

Zainteresowanymi w zrozumieniu powyższego są 
płatnicy danin komunalnych miasta Chojnic.

Chojnice, dnia 12 stycznia 1931 r.

M a g is tra t .

polecamy niniejszem naszą

ryflarn ię  i szlifiernię
oajnow>zej konstrukcji, pozwala ące na szybkie 
i tanie ostrzenie wszelkich wałków młyńskich. 

Na żądanie służymy ofertą.

Warhonfo
Starogard.

Konie
(do zabicia)

W sobotę dnia 14. 
III 31 r. o sredz ll-tej 
sprzedam w Chojnicach na 
podwórzu spęd. Nowackie­
go ul. Dworcowa najwięcej 
dającemu za gotówkę:

2 ctr. groehu (Wiktorja) 
100 Itr. nafty, 60 but. 
rumu i kenjaku, 500 kaw. 
myrła do prania, CO pu­
szek konserw owoc.
1 kasę.

Szeleziński 
komornik : ądo vy 54

W  poniedziałek dnia
16. 3 31 r. sprzedam w  
Sławęcinie przed oberżą 
o godz. 13-tej najwięcej 
dającemu za gotówkę :

1 powózkę w dobrym 
stanie.

W. Kowalski
Kom. sąd. Chojnice 3131

Skarbonka powinna znajdować się w każdym domu,
gdyż jest ona ważnym i bardzo pomocnym 
czynnikiem dla rodziców przy wycho­
waniu swych dzieci. Darowanie dziecku 
dla jego skarbonki parę groszy sprawia 
mu radość i przyjemność, a zachęcone 
jeszcze przykładem oszczędności rodziców, 
p o b u d z a je już w samej młodości do 

zmysłu oszczędnościowego. “W g  
Skarbonki domowe wypożycza bezpłatnie

M i e j s k a
Komunalna Kasa Oszczędności

w Chojnicach.

w dobrym stanie odżywczym kupuje się. 
Łaskawe zgłoszenia wielkości, ciężaru, ceny, oraz 
numeru telefonicznego, kierować do eksp. ogłoszeń

Bruno Holtzendorf, Bydgoszcz Pomorka 5. III. 14— 15.

— KINO NOWOŚCI—
W piątek o godzinie 3,30 i 8,15 
w sobotę o godzinie 3,30 i 8,15 
w niedzielę o godz. 3.30, 6 i 8.15 

(13, 14 i 15 bm.)
Największy film świata, największe arcydzieło.

kióre pochłonęło 3 miljony dolarów

W sobotę dnia 14. 
UL 31 r o godz. 10-tej 
sprzedam w Chojnicach naj­
więcej dającemu za gotówkę 

1 maciorę, 5 prosiąt, 
1 krowę.

Zbiórka licytantów w moim 
biurze,

Szeleziński
komornik sądowy 53

Udzielamy bezprocentowych
p źu n ek

Potrzebny własny kapitał 10-15% 
od kwoty pożyczkowej, który 
oszczędzić można w małych ra­
tach miesięczn.,amortyzacja 6-8%

„HACE6E" Gdufisi,
Hansaplatz 2 b.

Prospekty na życzenie bezpłatnie

Przetarł przymusów
W sobotę dnia 14. 

III. 31 r. o godz. 12. sprze­
dam w Chojnicach na sali 
p. Jażdżewskiego przy PI. 
Jerzego najw ęccj dającemu 
za gotówkę: 1 harmonjum, 
ubrania, materjały męskie 
i damskie, 1 maszynę do 
pisania. Ponadto o godz. 
11.30 przy PI. Król Jadwigi 
4/5. 1 szafę żelazną. Przy 
ul. Gd ńskiej nr 28. o g^dz. 
15. różne towary kolonjalne 
i 2 regały. Przy ul. Dwor­
cowej 58. o godz. 13-tej 
1 maszynę słupkową, 1 le­
żankę i 1 aparat do odku­
rzania.

W. Kowalski
komornik sądowy

Chojnice. 313q

(Dzieje Chrystusa)
w roli Chrystusa — H. B. W A R N E R  
wroll K a jfa rza - RUDOLF SCHILDKRAUT
Od chwili, gdy ukazuje się w świetlistej aureoli majestatyczna 
głowa Chrystusa, gdy z ekranu patrzą Jego oczy, pełne miłości 
dla tych, którzy cierpią podniosły nastrój ogarnia widownię 
i nie opuszcza jej do końca. Obszar na jakim została zbudo­

wana świątynia w Jerozolimie jest olbrzymi.
We filmie wz'ęło udział około 15C00 ludzi.

Ceny zwykłe! Ceny zwykłe I

§ transport mebli
Polecam mój samochód ciężarowy 
do transportów każdego rodzaju.

B. Borkenhagen
Chojnice, u. Dworcowa 7. 

fe l- 8. Tel. 6 .

Specjalne przedstaw, dla dzieci i młodzieży 
w piątek i sobotę o godzinie 3.H0 po poi.

Dnia 14 bm.
o godz.8.rano odbędzie aię 

sprzedaż

mięsa
wołowego

w taniej jatce. Cena za 
funt 60 gr

Przyszłość

przepowiadaJak największy wybór

M  Przeszło 150 gatunków 
na s k ł a d z i e ,  —  od 
najtańszych do najwy­

kwintniejszych.
Kolekcja okazowa na życzenie. 
Lisztewbi do tapet, szlaki, (borty) 
szablony, farby, pokosty, lakiery.

Tysiące chorych uzyskało utracone zdrowie, 
pijąc znane ze swej skmeczno^i

astrologini przyjezdna
Mylrada 3. I. ptr.

(przy • Rynku)
(zatwierdzone pnez Ministerstwo Zdrowia)

N- 1 Skuteczne w chorobach piersiowych,
N. 2 w chorobach reumat cznych, artretycznych 

(na przemianę materji),
N. 3 w chorobach żo'ądkowo kiszkowych,
N. 4 w chorobach nerwowych,
N. 5 w błędnicy,
N. 6 nerkowych Oprócz powyższych mieszanek, 

także w chorobach serca, cukrzycy i nad 
miernej otyłości.

Oryginalne pudełka są do nsbycia we wszystkich 
aptekach i składach aptecznych, lub też wysyła:
Wytwórnia „P0LHERBA“ Spółko z o. o. Kraków.

Podgórze. Skrytka 481.
Żądajcie bezpłatnego przysła ia broszury 

„Jak odzyskać zdrowie ?*

Pokój
Polecam się jako

rzeczoznawczy n i
przy

kupnie
pianin

Pawłowska,
naucz, muzyki, 

Młyńska 21.

umeblowany
od zaraz do wynajęcia
Mickiewicza I. II.Najkorzystniejsze źródło z a k u p u !

Drogerja i Handel Farb,

zgubione
papiery

czelodniczo piekarskie
Fi*. Kordy las Chojnice.

Chojnice, Pomorze.
Telefon 219

Gdańska 18.

Nadszedł długo oczekiwany transport

Ludwig PaschNACZYN GLINIANYCH znanej marki „Bunzlauer*
Mimo że towar jest znacznie lepszej jakości nil; w  poprzednich trans< 

portach, ceny nie podwyższono.
Proszę zwiodzić mój intsres i przy tej sposobności przekonać się o ko 

mcystnem kupnie,

porcelany, szkła, naczyń kuchen., lamp, noiów, widelców itd
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